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municypalnych w myśl uchwalonej przez Zgroma­
dzenie narodowe nowej ustawy municypalnej. Jak 
kolwiek nie mamy jeszcze doniesień ô  tych wy­
borach. to przecież pewnem je s t , że zbuntowany 
Paryż nie brał w nich udziału, bo komuna wybra­
na niedawno jest dotąd wyłącznym jego rządem 
Rząd wersalski snać przeczuwał, że wybory nie 
odbędą się na prowincyach zupełnie spokojnie, 
gdyż minister spraw wewnętrznych Picard rozesłał 
okólnik do wszystkich prefektów z poleceniem by 
nie dopuścili żadnych zamieszek i niepokojów. 
Tych należało się obawiać, bo wiadomo, że nowa 
ustawa municypalna ma spory zastęp przeci­
wników.

Akcya wojenna przeciw rokoszanom paryskim 
toczy się ciągle jeszcze z powolnością, którą diy- 
ba niechęcią do przelewania krwi bratniej tłum a­
czyć należy Telegram wczoraj nam doniósł, że 
fort Issy opuszczony został przez rokoszan. Prze­
ciw dwom innym południowym fortom Vanvers i 
Montrouge trwa kanonada. Zdaje się jednak, iż 
nawet po zajęciu wszystkich tych fortów, atak na 
Paryż nie będzie wymierzony od strony południo­
wej, gdyż w takim razie nawet po przełamaniu 
encein ty  i zdobyciu silnychbarykad i przeforsowanej 
przeprawie przez Sekwanę, musiałyby wojska wer­
salskie zdobywać przemienione w silną fortecę 
wzgórza Montmartre, któro ku stronie południo 
wej mają spadzistość dość stromą. Atak z tej 
strony bardzo wiele krwi kosztować by musiał 
Przeciwnie od strony Neuilly i Porte Maillot t j 
od strony północno-zachodniej daleko łatwiej jest 
owładnąć wzgórza Montmartre, gdyż teren po tej 
stronie jest wyżyną różniącą się mało od wyżyn 
Montmartre.

W każdym razie, jak dziś rzeczy stoją , rokosz 
paryski bez znacznego jeszcze krwi rozlewu stłu ­
mić się nie da. — Głodem nie można zmusić Pa­
ryż do poddania się, gdyż cernowanie nie jest 
kompletne od strony fortów wschodnich i półno­
cnych, które w swych rękach mają Prusacy. Ci 
zaś dowozić żywności Paryżowi

już to Bogiem a prawdą mówiąc, zajmują Pru­
sacy w obec komuny postawę bardzo dwuznaczną. 
Nie chcemy powtarzać za innemi dziennikami, że 
rokosz paryski jest wprost dziełem Bismarka, cho­
ciaż i to nie jest tak bardzo niepodobnem do praw­
dy — lecz to pewna, że utrudniając Thiersowi 
(przez okupacyę fortów i przepuszczanie żywności 
przez zajęte przez siebie terytoryum) pokonanie ro ­
koszu, tem samem, pośrednio komunę popierają 
Że mają w tem swój własny interes o tem nie 
wątpimy.

Ewentualność powrotu Napoleona na tron fran­
cuski znów silniej zaczyna występować, In d ep  belge 
organ cesarstwu bardzo nieprzyjazny zmuszoną jest

przyznać, że w obec chaosu panującego we l ia n  - 
cyi, powrót Napoleona III. nie jest zupełnie nie­
prawdopodobnym. Oto co pisze korespondent z 
Wersalu do dziennika tego:

„Wypada mi zawiadomić was o dziwnej anoma­
lii : jakkolwiek wszystko, co tylko przypomina ce­
sarstwo, wywołuje w Zgromadzeniu narodowem 
gniew ogromny i wprawdzie tylko na publicznych 
posiedzeniach , jakkolwiek żaden pisarz nie ośmie­
liłby się na słówko uniewinnienia cesarstwa w 
którymkolwiek dzienniku, przecież tak na ulicy 
des Reservoirs jak w przedsionkach Izby słychac 
bezustannie powtarzany jeden wykrzyk: „Zobaczy­
cie, za trzy miesiące będziemy mieli cesarstwo. 
Inni, którym widocznie się spieszy, dodają z cicha: 
„za trzy tygodnie!“ Winę tego zwalają jedni na 
komunę, drudzy na Zgromadzenie narodowe."

Adresy zaufania do p. Gro­
cholskiego.

W ydział powiatowy wielicki uchwalił jak  
wiadomo pierwszy adres zaufania do m ini­
s tra  Grocholskiego, zapraszając inne W ydziały 
pow. do takiegoż kroku. W ezwanie nie pozo­
sta ło  darem nem ; liczne W ydziały pow. łączą  
się z głosem W ydziału  w ielickiego, tak  że 
prawdopodobnie wszystkie za  jego pójdą pi zy- 
kładem .

Nie przywiązujem y zbyt wielkiej wagi do 
podobnych dem onstracyj, i wyznać naw et m u­
simy, że w życiu politycznem wolimy, ile 
razy bez nich się obchodzi. Jednakow oż nie 
m ożna odmówić W ydziałowi powiatowemu 
wielickiemu zupełnej słuszności w postąp ie­
niu z uwagi na powody, k tó re  go do niego 
skłoniły .

Gdyby naszemi zapatryw aniam i polity czne-
mi k ierow ała zawrze nyaw dziwa. szczera  mj- 

oprawy publicznej; gdyby głos publi­
cznej opinii w k ra ju  by ł rzeczyw istym , ucz­
ciwym wyrazem  tego, co ogół zacny, patryo- 
tyczny m yśli i czuje —  wówczas niebyłoby 
nigdy potrzeba uciekać się do jak ichś nad­
zwyczajnych środków dem onstracyjnych , nie­
jako  do exagerow ania tego , co je s t rezu lta ­
tem  mniemanego rozm ysłu  i poważnego prze­
świadczenia.

Lecz niestety  tak  nie jest, czego najśw ież­
szym dowodem agitacye i kalum nie pewnej 
frakcyi w kra ju  z powodu nom inacyi pana 
Grocholskiego. Przewidywaliśm y je  zaraz w 
pierwszej chw ili, ostrzegaliśm y przed niemi,

a dziś pozostaje nam sm utny obowiązek skon­
sta tow an ia , że pojaw iły się rzeczywiście i w 
formie tak  niew łaściw ej, na jak ą  tylko de- 
praw acya galicyjskiego dziennikarstw a zdo­
być się m ogła.

Wiadomo, że nie chodziło nikomu o bez­
warunkową adoracyę nowego m inistra i wszyst­
kich jego czynności, ale o to, aby okazać 
że zasada nom inacyi odpowiada życzeniom i 
potrzebom kraju , i że kraj, odwdzięczając za­
dośćuczynienie swoim życzeniom, gotów wszel- 
kiemi siłam i popierać swego ziom ka na tak  
ważnem stanowisku. Rzecz p ro s ta , natu ra lna , 
przed k tó rą ukorzyć się m iały  obowiązek 
wszystkie osobiste rankory . Tymczasem 
stało  się inaczej. Uo chóru niemieckich cen­
tralistycznych dzienników, w itających pomie 
nioną nom inacyę szyderstwem  i wszelakiem 
błotem niechęci, p rzy łączył się donośny głos 
D ziennika polskiego , k tórem u naw et wszystkie 
dzienniki wiedeńskie dobrowolnie prym u u- 
stąpiły.

To było  dla w ydziału pow. wielickiego g łó ­
wnym powodem, że chcąc zrównoważyć do­
niosłość tego organu krajowego, pod ją ł myśl 
nakłonienia autonom icznych instytucyj k ra jo ­
wych do w yrażenia swej właściwej opinii, a 
temsamem właściw ej opinii k raju . W ypada 
przyznać, że powód by ł słuszny, myśl dobra, 

postąpienie całkiem  właściw e.
Dlatego popieram y tę  myśl ja k  najusilniej, 

i w yrażam y szczerze życzenie, aby p rzyk ład  
wydziału pow. wielickiego znalazł powszechne 
w k ra ju  naśladow anie.

Y 7  R a d }
Na sobotniem posiedzeniu Izby deputowanych 

zawiadomił najprzód minister sk arb u , iż cesarz 
zezwolił, aby minister bez teki Dr. Grocholski po­
bierał pensyi 8400 zlr , dodatku nadzwyczajnego 
4200 złr. i 2100 złr na mieszkanie, radca zaś w 
temże ministerstwie ma otrzymać pensyi 4200 złr. 
z odpowiedniemi dodatkam i, w skutek czego m i­
nister skarbu żąda odpowiedniego kredytu dodat­
kowego.

Zanim przystąpiono do porządku dziennego od­
powiedział minister wyznań i oświecenia na inter- 
pelacyę dep Piekerta odnoszącą się do usunięcia 
z posady przez arcyb. pragskiego Dra Pelletera, 
w następujący sposób:

• Mam zaszczyt odpowiedzieć na to , iż urzędo- 
wnie o wypadku w mowie będącym nie zostałem

zawiadomiony, i zresztą nie mogłem być zawia­
domiony. Rozchodzi się bowiem o sprawę, w któ­
rej według §§ 33 i 36 ustawy o nadzorze szkol­
nym dla Czech z 8 lutego 1869 r. rozstrzygać ma 
w pierwszej instancyi niewątpliwie c. k. Rada 
szkolna Ministerstwo wyznań i oświecenia w myśl 
§ 38 tejże ustawy dopiero wtenczas będzie kom- 
petentnem rozstrzygnąć, kiedy przeciw orzeczeniu 
Rady szkolnej wniesionym zostanie rekurs. Nie 
służy mi prawo zboczyć od tego postępowania 
prawnie przepisanego. Nie mogę nawet za przed­
miot rozporządzenia ministeryalnego wziąć zawie­
szenia uchwały Rady szkolnej, jeżlibym niechciał 
działać przeciw przepisom ustawy; gdyż zawiesić 
uchwały Rady szkolnej może tylko przewodniczący 
tejże władzy t j. namiestnik lub jego zastępca."

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono przed­
łożenie rządowe, o rozszerzeniu inieyatywy prawo­
dawczej sejmów, przydzielić komisyi z 24 człon­
ków złożonej. Wybór tej komisyi nastąpi na przy- 
szłem posiedzeniu.

Następnie rozpoczęto dalszy ciąg obrad nad przy­
musem notaryalnym.

Bardzo żywe rozprawy wywołało przedłożenie 
rządowe dotyczące legalizaeyi podpisów na doku­
mentach tabularnych. Już §. 1. który do ważności 
kontraktów małżeńskich, dalej, zawartych między 
małżonkami kontraktów kupna, wymiany, renty i 
pożyczek, potwierdzeń względem odebrania posa­
gów, kontraktów darowizny jako też wszelkich do­
kumentów odnoszących się do prawnych interesów 
zawartych między żyjącymi, wymagających aktu nota- 
ryalnego, wywołał silną opozycyę ze strony posłow 
miejskich. Mimo to przyjęto ten paragraf. Silniej 
jeszcze uderzono na § 2 mówiący o przymusie 
legalizacyjnym. Paragraf ten upada większością je ­
dnego tylko głosu. ' '  :

Wydział i rząd doznali jeszcze jednaj- posążki.
W §. 4. wniosku do ustawy Galicya- została wy­
jęta^ od natychmiastowego wprowadzenia tej usta­
wy, przyczem powiedziano, że ustawa ta  wejdzie
w" tej prowincyi dopiero wtenczas w życie, gdy
znajdzie się dostateczna ilość notaryuszy. Przeciw *kJL  strony posiow
galicyjskich, a przy g łosow an iu  upadł rzeczony
wniosek.

— W komisyi skarbowej uchwalono co do po- 
zycyi „wojska obrony krajowej11, aby w r. 1871 
powołać do ćwiczeń 30.000 rekruta i odnośnie do 
tej liczby uchwalić 693,375 złr zgodnie z przed­
łożeniem rządowem. Na pozycyę „dwutygodniowe 
ćwiczenie w broni we wszystkich krajach koron­
nych, prócz Tyrolu" preliminowano 409,269 złr. 
Na wniosek Dra Herbsta uchwaliła komisya, aby 
powołać na dwutygodniowe ćwiczenie tylko 20 
tysięcy wojska i odnośnie do tej liczby przezna­
czyć sumę 340.000 złr.

Przy pozycyi „koszta produkcyi i zakupna“ w 
rozdziale o tytoniu, przyjęto onegdaj rezolucyę 
wniesioną przez Dra W e i g l a .  Wzywa się rząd, 
aby przy sposobności zakładania nowych fabryk

H K !s r>

0 s t a t y s t y c e  G a l i c y  i. 902
583

Każdemu prawdziwie oświeconemu wiadomo , ze 
aby mieć dokładne wyobrażenie o jakimś kraju 
potrzeba znać statystyczne jego stosunki. Wszakże 
rzadko komu przystępne są źródła ku temu słu 
żące; zresztą nie dość nawet mieć je pod ręką, 
bo trzeba jeszcze umieć z nich korzystać, kom­
binować cyfry i wydobyć z nich pouczające wnio­
ski. Co do monarchii austryackiej, podaje już od 
lat kilkunastu centralna komisya statystyczna w 
Wiedniu, wyniki odpowiednich urzędowych badań, 
w ciekawem peryodycznem piśmie p. t. „ Mitthei- 
lungen aus dem Gebiethe der S ta tis tik ,“ a ogło­
szony w r. 1870 Y. poszyt 17. rocznika onegoż 
zawiera rezultaty ostatniego spisu ludności z koń­
cem 1869, kiedy znów dla Galicyi w szczególności 
wyszedł świeżo S z e m a t y  z m na  r. 1871, mie­
szczący nie mało ważnych w tym względzie wia­
domości, o tyle ciekawszych, że przedostatnia kon- 
skrypeya odbyła się jeszcze w roku 1857, a za­
tem mamy tu obecnie wyniki z lat 12 Oduośuie 
do tego cośmy na wstępie zauważali, sądzimy, że 
przysłużymy się naszym czytelnikom, jeżeli oszczę­
dzając im kosztów i me mało pracy, podamy tu 
najważniejsze daty dotyczące ob s z a r u ,  s t o s u n ­
k ó w  g r u n t o w y c h ,  i l u d n o ś c i  naszego kra­
ju ,  zachowując sobie nadal, w miarę przybywa­
jących odpowiednich materyałow, udzielenie im 
niemniej zajmujących innych dat statystycznych.

Jeden rzut oka na mapę monarchii austryackiej 
wystarcza aby dostrzedz, że Galicya z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem jest po Węgrach naj­
większym z krajów w jej skład wchodzących, i 
że w Przedlitawii t j. w rzędzie krajów w Radzie 
Państwa reprezentowanych pierwsze zajmuje miejsce 

Cała monarchia austryacka ma obszaru
10,816 □  mi

w tem Przedlitawia . , 5,216 „
w tem zaś Galicya prawie . 1,356 „

Po niej dopiero idą Czechy, obejmu­
jące tylko . . . .

Pogranicze wojskowe ma 
Węgry, Kroacya, Sławonia i Siedmio­

gród, t. j. (kraje korony św. Szcze­
pana! . . . . .  5,017 „ „
Więc Galicya jest prawie 8mą częścią całej 

monarchii, 3r>/6 częścią Przedlitawii bez Pograni­
cza wojskowego, a 4 ‘/3 Przedlitawii wraz z Po­
graniczem wojskowem.

Co do stosunków gruntowych to ma Galicya:
a) Pól ornych ogółem 
tych należy do większych po

6,300,516 morgów

1,3111/, 
44s/ł

siadłości . • 1,610 084
do mniejszych posiadłości . 4,690,432 „

b) Łąk i ogrodów ogółem . 1,793,375 „
z tych należy do większych po­

siadłości • • • 412,345 „
do mniejszych . . . 1,381,030 „

c) Pastwisk ogółem . • 1,358,317
z tych należy do większych po­

siadłości • ■ • 303,834 „
do mniejszych . • ■ 1,054,483 „

d) Lasów ogółem . - 3,660,957 „
z tych należy do większych po­

siadłości . . • 3,309,884 „
do mniejszych . • • 351,073 „

Więc na ogół morgów . 13,113,165 „
jest w rękach większych posia­

dłości . • . • 5,636,147 „
a w rękach mniejszych posia­

dłości . . . .  7,477,018 „
Gdy zaś na jedną milę kwadratową przypada 

jak wiadomo 10,000 morgów, a Galicya ma mil 
□  1,356, więc ogólna liczba morgów w niej wy 
nosi . . . . .  13,560,000

Z powyższych więc . . 13,113,165
zostaje jeszcze . . . 446,835
morgów na skały, rzeki, stawy, moczary, budynki 
puste place, piaski i tym podobne.

Z tego wynika, że pod kulturą jest przeszło

mil kwadratowych 
a nie uprawnych przeszło 
mil kwadratowych, w pierwszych z a ś :
Pól ornych przeszło . • ■ 630 O  mil
Łąk „ • 179 « »
Pastwisk „ • • - 135 „ „
Lasów „ . . .  366 „ „
z których jest w ręku większych po­

siadłości . . . . .  563 '/2 „ „ 
a w ręku mniejszych . . . 7473[l  „ „

Pod względem ludności jest Galicya także pierw­
szym z krajów Przedlitawskich.

Ludność bowiem cywilna całej monarchii austry­
ackiej wynosiła:
1. stycznia 1870 . . 35,671,472 dusz
a wraz z wojskiem . . 35,943,234 „
Sama ludność cywilna Przelitawii 20,242,234 „
Z czego na Galicyę przypada 5,416,742 „
A łącznie z wojskiem . . 5,443,415 „
Pogranicze wojskowe liczy . 1,195,033 „
Kraje korony św. Szczepana . 14,234,205 „
W Przedlitawii idą dopiero po Ga­

licyi Czechy mające . . 5,105,682 „
Okazuje się z teg o , że Galicya co do ludności 

cywilnej jest 63/5 całej monarchii, 37/io Przedli­
tawii, bez Pogranicza wojskowego, a 39/i0 onejże 
wraz z Pograniczem

Pod względem g ę s t o ś c i  z a l u d n i e n i a  zaj­
muje Galicya 6te miejsce w rzędzie krajów mo­
narchii. Oto bowiem porządek w jakim one idą co 
do p r z e c i ę t n e j  l i c z b y  d u s z  n a  j e d n e j  
k w a d r a t o w e j  m i l i :

1. Szlązk . . . .
2. Niższa Austrya 
3 Czechy . . . .
4. Morawy . . . .
5. Nadbrzeże . . . .
6. Galicya . . . .
7 Wyższa Austrya .
8. Kroacya i Sławonia*
9. Węgry . . . .

5.719
5.672
5.655
5.207
4.203
3.997
3.509
3.033
2.980

10. Styrya . . . . .  2.899
11. Bukowina . . . . .  2.819
12. Kraina . . . . .  2.678
13. Siedmiogrodź . . . .  2.209
14. Pogranicze wojskowe . . . 2.050
15. Dalmacya . . . . .  2.045
16. K a r y n t i a ...............................................1866
17. Tyrol i Voralberg . . . 1.724
18. Salcburg . . . . . 1 . 2 1 6
W całej monarchii przeciętnie . . 3.298
Przedlitawii przeciętnie . . • 3.881
W Zalitawii . . . . .  2.837
Wszakże przeciętne owe zaludnienie Galicyi

przedstawia się w bardzo różnym stosunku w po- 
jedyńczych jej powiatach.

Najwięcej dusz na milę kwadratową mają po­
wiaty:
Wielicki . . . . . .  7.444
3ialski . . . . . .  7.144
Tarnowski . . • • • •  6.542
Bocheński . . . . . .  6.437
Śniatyński . . . . . .  6.079
Krakowski • • • • . 5  944
Brzeski • > • • . 5.770
gdzie więc ludność jest większą jak przeciętnie 
nawet na Szlązku. Powiat Czortkowski mający 
na milę kwadratową . . . .  5.714
więcej jest zaludnionym jak przeciętnie Niższa 
Austrya i Czechy, a powiaty Wadowicki, Bor- 
szczowski, Jasielski, Chrzanowski, Stanisławowski, 
Dąbrowski i Łańcucki mający przeciętnie od 5 599 
do 5.242 dusz na milę kwadratową, liczą ich wię­
cej jak Morawy, a zatem i każdy inny kraj ko­
ronny.

Najmniej nawet zaludnione powiaty jakiemi są: 
Stryjski mający na milę □  dusz . • 2.290
Turecki . . . . • . 2 154
Lwowski 2.121
Kosowski . . • • • •  1811 
Doliński . • • • • . 1 . 6 3 6
Nadwórniański • 1.618



tytoniow ych, wziął także pod rozwagę założenie 
jednej fabryki w Krakowie i okolicy.

Wiadomości z Szymu
Donieśliśmy już o obchodzie dnia 12 kwietnia 

w Rzymie, teraz podajemy, co rzymski korespon 
dent Czasu, jak  wiadomo doskonale poinformowa­
ny o tem  donosi: Ojciec święty dowiedział się na­
przód, że dnia tego w całym Rzymie mnóstwo wier­
nych na jego intencję przystępuje do stołu P ań ­
skiego, tak, że odprawiając swoją mszę świętą 
mógł się czuć w duchu otoczony tem wielkiem 
zgromadzeniem wiernych. Dowiedziałem się dni 
następnych, że obrachowano w przybliżeniu liczbę 
osób, które dnia tego we środę 12. kwietnia, 
przyjmowały Komunię świętą, i że liczba ich wy­
nosiła od 50 do 70 tysięcy. I to także plebiscyt 
swojego l-odzaju. Następnie czekało na przedsta­
wienie się Ojcu świętemu w tym poranku bardzo 
wiele osób, zacząwszy od kardynałów; nie jedna 
korporacya, nie jedna rodzina duchowna, a w koń­
cu wielkie, a raczej pełne grono dam rzymskich 
tytułowanych Około sto księżnych i niższego rzę 
du szlachetnych matron (rachowano ich 94), było 
tam obecnych i tyle było podpisanych na adresie 
mającym być wręczonym Ojcu św.

Między l i t ą  a 12tą Ojciec święty w towarzy­
stwie kilku kardynałów i zwykłych dworskich p ra­
łatów, zaczął przechodzić przez sale po których 
ta  publiczność była rozstawiona. Jedną z p ierw ­
szych zajmowali rektorowie kollegiów zagrani­
cznych, i rektor najstarszego z kolegiów, to jest 
P ropagandy , odczytał Ojcu św. stosowny adres 
podpisany przez wszystkich. W tym adresie rek to ­
rowie wychodząc z tego założenia, że ich kolegia 
są w Rzymie naturalnym i przedstawicielami w ła­
ściwych narodów, kładli szczególny nacisk na tę 
m yśl, że Rzym jes t narodów , wszystkich stolicą, 
(przeto nie jakiegoś szczególnego państwa lub na­
rodu) , i że dla tego Rzym nie może być odebra­
ny katolickim  narodom. W niosek zaś z tego zało­
żenia ten wyprowadzali, że jak  wprzódy świata 
katolickiego narody zazdrościły Rzymowi, że w tym 
dniu świątecznym mógł Ojcu Świętemu dawać 
wyraźne i publiczne oznaki wesela, tak w tym ro ­
ku, nie mając niestety już nic do zazdroszczenia, 
łączą się w tymże dniu w żałobie, i chcą w jedno­
ści ze swoją prawdziwą i świętą stolicą pocieszyć 
spólnem spółczuciem szlachetne serce Jego Świą­
tobliwości, a zarazem rozweselić się pewną nadzieją, 
że zajaśnieje dzień szczęśliwszy jeszcze niż był 
dzisiejszy, w którym Ojciec Święty wybawionym 
będzie od wszystkich niebezpieczeństw i klęsk, i 
uwieńczony wszystkiemi tryumfami. Papież odpo­
wiedział z bardzo żywem uczuciem na ten a d re s , 
a tej odpowiedzi główną myślą było że chwila dzi­
siejsza jest chwilą próby zesłaną przez Boga i pe­
wnie zasłużoną, tak  dodał, za grzechy nasze „A- 
to li, mówił dalej, Bóg który upokarza, On też i 
podnosi, humiliat et sublevat;  i On nareszcie spro­
wadzi tryumf. Jak  i kiedy tego nie wiem; w tem 
Boża ta jem nica; ale że przyjdzie, w tem nadzieja 
nasza Wy zaś tymczasem (jakby do narodów ka­
tolickich mówił) trzymajcie się silnie przy tym 
środku katolicyzmu, przy tej Stolicy świętej i po­
dwajajcie modlitwy gorąpo „ 
porządku i sprawiedliwości Ja  całą duszą z wami 
jestem  i wszystkich was błogosławię: Irlandyę, (tu 
zaczął wymieniać narody obracając się półkolem 
od ostatniej kupki do pierwszej, według porządku, 
w jakim  przed nim klęczeli, i według tego jak 
wzrokmm trafił na osobne narodowości) Irlandyę, 
B elgię, Francyę, Polskę, i wszystkich, wszystkich 
bez wyjątku, was i wasze narody. Benedictio Dei 
Omnipotentis itd.

Przeszedłszy następnie przez inne trzy sale i 
tam  inne osoby przyjmując Ojciec święty wstąpił 
nareszcie do sali konsystoryalnej, gdzie go czeka­
ło wyż wspomniane grono dam rzymskich. Te pa­
nie przyniosły z sobą w ofierze przepyszny kobie­
rzec, a w adresie tamże Ojcu św. wręczonym, wy­
raziwszy swoją boleść z obecnego położenia, na-

mają przeciętnie więcej dusz jak  najmniej zalu­
dnione wyżej wykazane kraje monarchii.

Najludniejszym więc w Galicyi jest powiat W ie­
licki, najmniej zaś ludnym powiat Nadwórniański.

Co do stosunku p ł c i  t. j. rzeczą wiadomą', że 
w całej niemal Europie liczba kobiet znacznie prze­
wyższa ilość mężczyzn. Tak też jest przeciętnie 
w całej m onarchii, i w Przedlitawii gdzie na 
20,242.234 dusz, liczą mężczyzn tylko 9,828.152 
a kobiet . . . . . . . 10,414.082

W szakże w P o g r a n i c z u  w o j s k o w e m  
na 1,195.033
je s t mężczyzn . . . .  604.527
kobiet zaś tylko . . . .  590.506

A lubo i w krajach św. Szczepana liczba kobiet 
znacznie przemaga, to stanowią wyjątek:

K r o a c y a  z e  S ł a w o n i ą ,  gdzie na ludność
1,015.906

je s t mężczyzn . . . .  511 467
kobiet zaś tylko . . • . 504.439
tudzież S i e d m i o g r ó d ź ,  gdzie na . 2,109 107
jes t mężczyzn . . . .  1,065,210
kobiet zaś tylko . 1,043.897

Widać więc, że w krajach na niższym stopniu 
kultury  stojących przemaga ogólnie liczba mężczyzn 
i  tak było w dawnej Rzeczypospolitej polskiej, 
przynajmniej za Stanisława Augusta, jak  to wyka­
zał Czacki i pierwsza konskrypcya w Galicyi 1774 
uskuteczniona

Obecnie zaś przemaga w Galicyi znacznie płeć 
żeńska, bo na ogólną ludność . . 5.416.742
je s t  mężczyzn tylko . . . 2 660 704
kobiet zaś . . . .  2.756.038

Nawet w pojedynczych jej powiatach takiż sam 
widzimy stosunek, a wyjątek w tem stanowią tylko: 

Powiat Starom iejski, gdzie na 21.698 mężczyzn 
je s t kobiet tylko . • . 20.264
Turecki, gdzie na . • • 26.832 „
je s t  kobiet tylko . . . 2 6  765
nakoniec Zaleszczycki, gdzie na 37.188 mężczyzn 
je s t  kobiet tylko . . 36.942

Galicya odróżnia się bardzo korzystnie od wszyst-

stępnie swoje wesele, że się zbliża 25-letnia ro­
cznica wstąpienia jego na przystole Papieskie, o- 
świadczają życzenie, aby ten kobierzec był prze­
znaczony dla błogosławieństw papieskich i mógł 
być zwieszonym z loży św Piotra, kiedy z niej 
w dzień tryumfu, Ojciec Święty będzie na nowo 
dawał Urbi et Órbi swoje apostolskie błogosła­
wieństwo. t Donieśliśmy o tem p R.)

Na ten ak t uroczysty całej jednej ezęści spo­
łeczeństwa rzymskiego Ojciec święty uczuł się w 
obowiązku również uroczystego odpowiedzenia, a 
naszym obowiązkiem jest powtórzyć w całkowito­
ści jego słowa:

„Uczucie delikatne, tak  mówił z którem  mi ten 
dar przynosicie, nie może nieporuszyć mego ser­
ca głęboko. Składając mi ten drogocenny upomi­
nek, wyraziłyście życzenie, by prędko mógł służyć 
do uroczystego błogosławieństwa z loży bazyliki 
watykańskiej. Kiedy się to stanie, nie wiem, ale 
z tego powodu, czytając przed chwilą Ewangelię, 
zauważyłem, jak  św  Piotr, trudząc się noc całą z 
innymi współuczniami około połowu ryb, nada­
remnie się mozolił i pocił, bo ani jednej ryby z 
wody nie wyciągnął. W tedy, przy nadchodzącym 
świcie, zapytany przez zmartwychwstałago Pana o 
skutek połowu smutnie odpow iedział: Tota nocte 
laborantes, nihil cepimus. Całą noc pracując, ni- 
ceśtny nie złowili; ale też wtedy w łaśnie; za roz­
kazem Pana, aby zarzucił siecie n a  p r a w o ,  zro­
bił on połów cudowny.

„Tem samem prawem możecie i wy mnie po 
wiedzieć. w tych dniach ciemności i utrapienia, w 
których jesteśm y pod przemocą nieprzyjaciół na 
szych : I my także trudziłyśm y s ię ; tyle modlitw 
zaniesionych było do nieba tyle łez wylanych; a 
jednakże dotąd wszystko nadarino Przyjdzie li chwi­
la użycia tego daru pięknego? i kiedy? Tota nocte 
laborantes. . .  Zaprawdę, Rzymianie modlili się, zło­
żyli dowody wierności i pobożności nawet w tym 
mroku i śród nocy obecnej katastrofy , a mimoto 
nic dotychczas nie uzyskali Lecz, co mówię? Nie 
są li już tryumfem te  oznaki przywiązania wciąż 
okazywane Stolicy Apostolskiej? Nie jestże wiel 
kim tryumfem ten zmysł modlitwy, który się roz­
winął w Rzymie i w całym katolickim świecie? 
Nie ma dziedziny tak  opustoszałej, nie ma wy­
brzeża tak oddalonego, zkądby się nie podnosiły 
modły do Pana o nasze oswobodzenie. Wasze ko­
munie, wasze modlitwy, były wszystkie aktam i bła- 
galnemi złożonemi u stóp o łtarzy, a które swego 
skutku pozbawionerni być nie mogą.

„W szelako powiecie mi, że jeszcze prawdziwy i 
ostateczny tryum f nie nadszedł; praw da, ale się 
on nie da długo oczekiwać. Choćby tylko to potę­
pienie obecnego porządku rzeczy, jakie je s t na u- 
stach wszystkich prawych ludzi, a nawet i mniej 
prawych, już ono jedno zapowiada bliskość tego 
tryumfu. Niechby sobie była Ita lia  dokonana 
( L ’ Italia fa tta ,  wyrażenie używane przez zwolen­
ników jedności Włoch), niechby sobie doszli do 
tego, abyzformować Ita lię  mocną iskupioną (forte  
e compatta), by na wzór innych mocarstw wpły­
wała na losy Europy! Ale Ita lia  wielka bez Boga, 
bez wiary, bez religii, i ze zniszczeniem, na które 
się daremnie targa, Papiestwa, nie, nie zrobi się! 
Ita lia  z obecnemi systemataini, z obecnymi ludźmi, 
Uef]7io -zawsze u jednvch przedmiotem politowania, 
u drugich pogardy.

„A więc oczekujmy, aby jak  Piotra nauczył, 
gdzie ma siecie zarzucić by połów mieć wielki; tak 
i nas Pan nauczył sposobu, którym powstać z prze­
paści bied, do której zapewne grzechy nas nasze 
wtrąciły. A potrzeba zawsze byśmy zarzucali siecie 
n a  p r a w o ,  to jest, byśmy się trzymali drogi p ro­
stej prawdy, sprawiedliwości, zakonu Bożego, i tym 
sposobem mogli mieć nadzieję bez niepewności. 
Jeśli nie ten niniejszy nam iestnik Chrystusa, tedy 
z pewnością jakiś jego następca zobaczy ten gród 
nasz przywrócony do dawnego swego tak spokoj­
nego i kwitnącego stanu, jakiśm y widzieli jeszcze 
przed kilką miesiącami, i będzie widział tę  świętą 
Stolicę odzyskującą używanie wszystkich swych 
praw dawnych. On wtedy użyje podarunku, który

kich innych krajów przedlitawskich pod względem 
stopniowego p r z y r o s t u  swej ludności; bo gdy 
w Niższej Austryi, gdzie ów przyrost jest jeszcze 
najkorzystniejszym, nie wynosi on rocznie więcej 
jak  1 73 na 100°, to w Galicyi je s t prawie jak  1 % 
na 100.

Rodzi się tu bowiem przeciętnie jeden na d w a ­
d z i e ś c i a  t r z y  dusz ludności, umiera zaś jeden 
na t r z y d z i e ś c i  t r z y .  Przyrost ten wszakże jest 
nader różnym w pojedyńczych jej częściach, z k tó ­
rych zachodnie przewyższają ogromnie wschodnie 
jej okolice, i tak :

r o d i i s ic n a u m ie r a 1 1)3

W Krakowie 27 dusz, 44 dusz
W powiecie Chrzanowskim 23 n 50 77

?5 Wadowickim 24 V 47 55

77 Brzeskim 24 75 46 77

77 Wielickim 25 n 46 55

55 Bocheńskim 24' n 45 w

55 Nowotarskim 28 55 49 55

n Żywieckim 23 55 44 »
55 Limanowskim 28 17 48 n

Już w środkowych powiatach pogorszą się zna-
cznie ten stosunek i tak :

W mieście Lwowie i w powiatach Kolbuszowskim 
i Jarosław skim  rodzi się 1 na 25, urn. zaś I n a  27 
w powiecie Gródeckim „ „ 23 „ „ 25

Lwowskim „ „ 22 „ „ 27
i takiż sam lub gorszy jeszcze stosunek znajduje­
my w powiatach:
Kamioneckim, gdzie rodzi się 1 na 24, a um. 1 na 29 
Złoczowskim „ „ 21 „ „ 27
Brodzkim „ „ 22 „ „ 29
Tarnopolskim „ „ 22 „ „ 26
Zaleszczyckim „ „ 22 „ „ 28
Trembowelskim, H usiatyńskim , i Borszczowskim, 
gdzie rodzi się 1 na 20, um iera 1 na 26.

Najgorszy zaś stosunek zachodzi w powiecie 
Zborawskim, gdzie rodzi się 1 na 21, a umiera 1 
już na 18, gdzie więc ludność widocznie ubywał

(D. n )

mi w tej chwili składacie, aby z czoła świątyni 
Piotrowej i z owej loży sław ionej, tem okazalej, 
udzielić błogosławieństwa m iastu i światu chrze- 
ściańskiemu. J a  zaś w tej chwili ściągam na was 
to błogosławieństwo od Boga. Niech błogosławi 
wasze ciała, wasze dusze, wasze rodziny, niech was 
zachowuje w życiu i w godzinę śm ierci, byście 
mogli chwalić Boga przez wieczność całą Bene- 
diciio D ei etc.'*

Trudno opisać jak  głębokie wrażenie wywarła 
na słuchających ta  mowa Ojca świętego. Ale ona 
je s t z innych względów bardzo ważna w obecnej 
chwili, i dla tego ją  wam w całości p rzesy łam ; 
albowiem, jak  widzicie, doskonale oznacza stano­
wisko Papieża względem Włoch, i pokazuje, że to 
stanowisko wcale nie je s t nieprzyjaźne, że Papież 
zgadza się na jedność Italii, na jej wielkość i po- 
tęgę, i tylko chce, aby to było z Bogiem i z ko 
ściołem. Jeżeli Ita lia  nie przyszła dotąd ani do 
potęgi, ani do wielkości, ani nawet do prawdziwej 
jedności, tedy nie inna przyczyna tego, jedno ten 
rozbrat z kościołem i z Bogiem.

We trzy dni potem, to je s t dziś w sobotę, lógo 
kwietnia miało podobneż posłuchanie grono dam 
cudzoziemek, między którem i i kilka naszych Polek.

Korespondencye „ Unii “.
W i e d e ń ,  2 7 .  kwietnia.

Po przejrzeniu tutejszych dzień, z wczorajszej daty. 
które do tej chwili nadeszły zapewne do Lwowa , 
szanowna redakcya Unii zechce się przekonać żem 
dobrze ocenił i przewidział przyjęcie, jakiego wnio­
ski rządowe, onegdaj przez lir Hohenwarta przed­
łożone, spodziewać się mogły; nie mówię tego aby 
się pochwalić, bo ktokolwiek zna zasady, cele lub 
doktryny stronnictw, może łatwo odgadnąć co w 
danym razie ich organa o jakiej kwestyi powiedzą 
Stosując to do obecnego wypadku, było aż na 
nadto widocznem że szczupłe i cokolwiek wątłe 
rozszerzenie attrybucyi sejmów krajow ych, dające 
zaledwie w dalekiej chyba przyszłości i po li­
cznych i nużących walkach przewidywać podobień­
stwo powrotu do normalnych stosunków pod wzglę­
dem wewnętrznego ustroju, nie mogło zadowolnić 
prawowito-państwowej, na gruncie historycznego 
prawa stojącej oppozycyi; nie ma więc nic dzi­
wnego że tak  poważny dziennik jakim  jest Vater- 
land, który przy całem swojem um iarkow aniu, z 
godną do naśladowania, lecz naturalną, bo na prze­
konaniach katolickich opartą konsekw encyą, broni 
te  zasady i w ich niezwłocznem zastosowaniu słu ­
sznie widzi jedyny środek ratunku, gani połowiczne 
cokolwiek projekta do praw i szczególnie w obec 
kom entarza do wniosków gabinetowych, na jaki 
mowę hr. Hohenwarta uważać należy, a który 
przyjście do skutku dzieła powszechnej ugody ad 
calendas graecas odkładać się zdaje, nie waha 
się wcale wyrazić swojego nieukontentownnia. Już 
to tam prawdę powiedziawszy, ma Valerland zu­
pełnie racyą, boć leży na dłoni że tam gdzie 
przedewszystkiem chodzi o zastosowanie się do 
rzeczywistości, myśleć że się do tego upragnione­
go celu dojdzie za pomocą i w granicach dzisiej­
szej konstytucyi, je s t istną mrzonką która  tylko 
w b u  m e j  imoginacyi pow stać może i ZaloŻOllU W 
grudniu 1807 r. apteka ma me bogaty DaPcv=.
dykamentów, i choćby się cały wyczerpał, to nic 
nie pom oże; posypaniem trochę proszku autono­
micznego w jedną s tro n ę , ściągającego garbnika 
w drugą nikt nie ugasi fermentu, z którego zamie­
szanie ogólne pochodzi. Katolickie zasady i na nich 
rozwinięte prawa historyczne st mówią jedynie u- 
zdrawiające lekarstw o; kto tego nie chce lub nie 
ma odwagi poznać, niech sobie nadaremnie wymy 
ślaniem innych środków zaradczych głowy nie za ­
prząta, bo przy najlepszych nawet zam iarach i u- 
siłowaniach, rezu lta t będzie zawsze nijaki

Co się tyczy liberałów, znany ich program z a ­
sadza się na systematycznej negacyi nadprzyrodzo­
nego porządku i opartych na nim sprawiedliwo­
ści i prawa historycznego; w swoim doktrynerstwie 
uważają oni każde swoje zdanie, choćby ono było 
najbardziej z odwieczną prawdą niezgodne za do­
gmat, a gdy dla nich ludzkość w ogóle wzięta jest 
po prostu . materyałem  do experymentow, które 
bez najmniejszego względu na jakim bądź stosunki, 
każdego czasu i według jednostajnej metody robić 
gotowi, więc n p w Austryi chcą oni a toute force  
utrzymać dogodną dla siebie konstytucyę, za po­
mocą której najprędzej dojdziemy, — a do tego 
już nie wiele brakuje — do ich finalnego celu, 
czyli do absolutnego bezprawia Nie chcę bynaj- 
mniej przez to powiedzieć że oni odrzucają wszel­
ką myśl reformy ustawodawczej, a nawet jestem  
pewny że taką któraby w kierunku jeszcze b a r­
dziej centralizacyjnym była zrobiona, przyjęliby z 
największą radością; ale ponieważ obecnym wnio­
skom rządowym nie można odmówić w pewnej 
mierze autonomicznej cechy, więc rzecz prosta źe 
liberały, a w ich imieniu ich organa uderzają w 
surmy wojenne przeciwko gabinetowi i j ego, w pro­
jektach do praw objawionym zam iarom ; grubiań- 
skie obelgi zaś które przy tej sposobności w tym 
lub owym artykule spotkać można, nie sprzeciwia­
ją  się wcale zwyczajom stylistycznym tu  przyjętym. 
Wreszcie, wnioski rządowe mają w oczach libera­
łów i tę  wielką wadę, że się stosują do wszyst 
kich bez wyjątku krajów, a wiadomo że przed- i 
zalitawscy liberałowie nosili się długo z myślą da 
nia Galicyi wyłącznego stanowiska, aby następnie 
resztę zachodniej połowy m onarchii, wytężoną ob 
darzyć centralizacyą i pchnąć ją  z czasem w obję­
cia P ru s ; otóż gdy autorom tego, im tak i zaszczyt 
robiącego projektu, szyki się teraz pokrzyżowały, 
a gdy w dodatku czują że im się władza usuwa z 
ręki, więc inde irae.

O tem  pośrednim , nomme konserwatywno-li- 
beralnem stronnictwie, o tem  juste-m iheu, nie ma 
jak  zwykle nic do powiedzenia; mówi ono zawsze 
o wolności i o porządku, ale o jakich nie wiem, 
tylko zauw ażałem , że chce aby były oparte na 
„duchu czasu“; przypomina to trochę ową sektę 
indyjską, według której świat jest trzymany przez 
słon ia , który stoi na żółwiu; na czem z.aś stoi 
żółw, o tem księgi mądrości starannie milczą. 
Lwowska depesza w Pester Lloydzie umieszczona

donosi, źe p. Ziemiałkowski wypiera się wszelkie­
go z Dziennikiem Polskim  wspólnictwa i solidar­
ności ; na bawiących tu współobywatelach szano­
wnego p o s ła , wiadomość ta  zrobiła jak  najlepsze 
wrażenie, bo czy się kto z nim zgadza czy różni 
w' opiniach, zarówno cieszyć się m u si, że p. Zie­
miałkowski nie jest w żadnej styczności z dzien­
nikiem, o którym chodzi nie bezzasadna pogłoska, 
że został założony i je s t podtrzymany przez tu te j­
sze niemiecko-liberalne stronnictw o, w celu bro­
nienia w Galicyi jego interesów, rozpowszechnia­
nia jego zdań i oswajania z jego widokami. — Z 
tajnych ak t cesarstwa francuskiego, przez dzisiej­
szą komunę paryską znalezionych i publikowanych 
pokazuje się , że znany, przez ateistyczny libera­
lizm tak uwielbiany Karol Vogt, pobierał od N a­
poleona III. czterdzieści tysięcy franków; dawca, 
obdarzony i jego admiratorowie nie mogli zrobić 
większego fiasco. Vogt tyle rzeczy o d k ry ł, teraz 
robią i o nim odkrycia , których ohyda spada nie 
tylko na niego ale i na tych co mu przyklaskiwali.

Przegląd polityczny.
A u s ł iy a  W ę g r y .  (B ą k  Tagblattu). Czytamy 

w krakowskim Czasie:
Wiedeński Neues Tagblatt odznaczający się wy­

najdywaniem bajek politycznych bez żadnej ich 
krytyki, doniósł, że poseł rosyjski w W iedniu p. 
Nowikow miał rozmowę z hr. Beustem z powodu 
mianowania ministrem p Grocholskiego i o tej roz­
mowie swojej doniósł ks. Gorczakowowi. Tagblatt 
nie tw ierdzi, aby miał otrzymać tę wiadomość 
z Petersburga, ale wie nie tylko o rozmowie lecz 
oraz o raporcie przesłanym o niej do kanclerza 
rosyjskiego. Hr. Beust odpowiedział, że to sp ra­
wa wewnętrzna Przedlitawii, do której on nie wda­
je się, jak  hr. Hohenwart nie wdaje się w sprawy 
zagraniczne. Odpowiedź ta niezadowolniła ks. Gor- 
czakowa, jak  twierdzi wiedeński publicysta.

Nie bylibyśmy tej bajeczki podali, tak dalece 
trąci ona z daleka uganianiem się za wrażeniami, 
lecz odebrawszy właśnie w tej chwili telegram pry­
watny z Wiednia w tym przedmiocie, mówimy o 
niej. Telegram b rzm i:

„Doniesienie o rozmowie N o w i k o w a  z B e u ­
s t e m  z powodu G r o c h o l s k i e g o ,  zmyślone. 
Z i e m i a ł k o w  s k i oświadczył w Neue Presse: że 
obcym jest Dziennikoici polskiemu."

F ra iic y n . ( W o j n a  d o m o w a.) Do Daily News 
telegrafują z W ersalu pod dniem 24. b. m .: Pod
osobistym kierunkiem Dąbrowskiego uskuteczniono 
dziś atak  na barykadę w Kai pod Asnieres. B ro­
niona słabo dostała się w ręce powstańców; gdy 
jednakże Dąbrowski ośmielony powodzeniem skie­
rował swój napad na drugą barykadę o dużo s il­
niejszą, zam ykającą wejście na most kolei żelaznej, 
przywitanym został silnym ogniem działowym i 
kartaczownicami odpartym za barykadę przez się 
zdobytą. Dowódzca okazywał wiele odwagi, lecz 
obecność jego przy tak nicnieznaczącej aferze po­
s ł u ż y ł a  w  W ersa lu  za dowód, że powstańcy tylko 
z trudnością dadzą prowadzić się do boju W B ois 
de Boulogne ubito kilku powstańców ubranych w 
mundury marynarzy. Mówią głośno że Ducrot zło­
żył dowództwo, a to dlatego że plan jego nie do-
^łictl u m i a n m .  D a-zn r j ro n i^no y o  VnmilTlV OlbrZVlTlie
czyni postępy. Sam Dąbrowski m iał powiedzieć, 
że wiadomem jest dowódzcom komuny, iż widoki 
ich niemają dziś żadnej za sobą szansy, rachowali 
oni jednak na to, że rząd wersalski za słabym jest 
aby walkę dłuższy czas prowadzić.

Ten sam dziennik pisze że w Paryżu pozamy­
kane są wszystkie szynki i winiarnie. Sprzedaż 
trunków wojskowym je s t zabronioną Na polu Mar- 
sowetn i w parku Monceaux mają być urządzone 
obozy instrukcyjne dla gwardyi narodowej. Zwo­
lennicy komuny głoszą , że wojska rządowe posłu­
gują się wiatrówkami, i że w ranach jeńców zna­
leziono kule eksplodujące

N iem cy. Czytamy w katolickich Breslauer Haus- 
bldtter z dnia 26. kwietnia:

„Kreuzzeitung  z 24. b. m. pisze: Dziennik po­
znański gniewa się, że pretensya Polaków w Rajchs- 
tagu upadła i została usuniętą; jednak pociesza 
się Dziennik tem , „że p. von M allinckrodt złożył 
hołd naszemu nieszczęściu11 — i że pp. Schraps i 
Bebel przem aw iali, a co ważniejsza głosowali za 
wnioskiem. A zatem trifolium to reprezentuje sprzy­
mierzeńców, popleczników i przyjaciół Polaków. 
Istotnie — charakteryzuje to ich stanowisko. Kto 
innie chwali, i kogo w odwet ja  pochwalam, ten 
mi jest pokrewnym w zapatrywaniach i celach. 
Polacy, używający poparcia wspomnianych trzech 
deputowanych mogą pragnąć dwóch tylko rzeczy : 
albo panowania ultramontanów, albo też radykal­
nego przewrotu obecnych społecznych stosunków,
— jednego i drugiego naraz, albo też najprzód 
jednego a potem drugiego. Zaiste! uroczy alians 
poczwórny !■*

Nam , (słowa Breslauer łlausbldtter) którzy na 
dniu 4. kwietnia b. r. napisaliśmy w duchu p v. 
Mallinckrodta osobny artykuł o szorstkiem odrzu­
ceniu wniosku p Żółtowskiego i towarzyszy, a 
zatem w danym razie nie moglibyśmy wymówić 
się od przyjęcia do trifolium wspólnie z owym 
znakomitym deputowanym, nam, niechaj wolno bę­
dzie napisać kilka słów o przytoczonym powyżej 
artykule Kreuzzeitung. Przedewszystkiem tedy na­
leży skonstatow ać, że p v- Mallinckrodt Polaków 
nie chwalił, lecz jak się wyraża Dz. p o z n , z 
którym zresztą istotnie mało mamy wspólnego, 
„że hołd złożył ich nieszczęściu“. Czyżby to m ia­
ło być zabronionem? Podział Polski był zbrodnią
— to się z a p r z e c z y ć  nie da Czy Polacy zasłużyli 
nań przez złą gospodarkę lub niejedność w w ła­
snym obozie , nad tem musielibyśmy się wprzód 
zastanowić, niżbyśmy wydali wyrok przed trybu­
nałem międzynarodowym; mogłoby to wprawdzie 
stanowić okoliczność łagodzącą dla sprawców, nie 
zmieniłoby jednak w niczem samejże zbrodni.

— Dzień, w którym rządy zaborcze oddałyby 
Polsce co jej z prawa należy, powitalibyśmy jako 
najpiękniejszy w dziejach.

 Nikt nam nie może brać za z ł e , jeżeli pra-



gniemy iść ręka w rękę z Polakami, z którymi 
wspólnie walczyliśmy przrz całe wieki przeciw 
półksiężycowi i mongolstwu. Nasz alians jest hi 
storycznym , i niósł dla obudwu stron owoce b ło­
gie. Nienawidzimy i obecnie jeszcze wspólnie z 
Polakami ich odwiecznego wroga: moskwicizm, po­
nieważ on jest identycznym z schizm ą, odwie­
cznym wrogiem katolicyzmu Podajemy Polakom 
pomocną dłoń ilekroć chodzi o t o , by w ramach 
konstytucja pruskiej uczynić coś dla nich — i 
istotnie wiele by uczynić należało Co się zaś ty 
czy ich postawy w obec państwa niemieckiego , o 
świadczamy, że  ̂takowa znajduje się na polu neu 
tralnem, na które wstępywać nie możemy. Jeżeli 
zanoszą protest teoretyczny w imieniu swej naro­
dowości — to jest to ich rzeczą; nas Niemców 
nic to nie obchodzi11 .

R o sy a .  Korespondent do Dziennika Poznańskiego 
donosi pod dniem 21 b. m.

Cholera grasuje tu coraz silniej. Kto może, opu­
szcza miasto. Trzeba wiedzieć że od połowy mar­
ca prawie do końca kwietnia zwykle czas tu naj- 
niezdrowszy. Nim Newa zupełnie nie oczyści się 
z lodów, wielu z tutejszych bogatych mieszkań­
ców, szczególnie staruszków, ucieka do Gatczyna, 
jako położonego na wznioślcjszein miejscu. Teraz 
zaś kompletna emigracya, kiedy cholera wzmaga 
się z każdym dniem coraz więcej Liczba umiera­
jących dziennic dochodzi do 120 i więcej. Urzę 
dowe liczby umierających, podawane w dzienni­
kach, zwykle są fałszywe, ażeby nie robić popło­
chu Wszakże nie pomaga to w cale, bo dość jest 
z rana przed 10 wyjść na miasto, ażeby spotkać 
szeregi karawanów ciągnących nieboszczyków na 
cmentarze. Do (hdery pi z 'łączył się też tyfus zja­
dliwy, a co gorsza grasuje tu tak zwana c z a r n a  
o s p a ,  która po zjawieniu się wysypki na ciele w 
kilka godzin zabija człowieka. Dla zaradzenia te­
mu, we wszystkich głównych szpitalach urządzono 
szczepienie zwykłej ospy, a codziennie tysiące lu 
dzi, starych i młodych, chociażby już mieli da­
wniej szczepioną, lub naturalną ospę, spieszą do 
tych zakładów, ażeby zabezpieczyć się od tego 
niespodzianego gościa. Wszystko to fatalnie wpły­
wa na mieszkańców, a szczególnie na biedną kla­
sę wyrobniczą, czynowników, młodzież pracującą 
w zakładach naukowych, śród której niejeden już 
i bez cholery umarł z głodu i nędzy, albo życie 
sobie odebrał.

Przed kilku dniami zastrzelił się tu kapitan 
Mieszczankow. Młoda dziewczyna, córka majora, toż 
zastrzeliła się. Dwaj jacyś urzędnicy zaprosili do 
swego mieszkania p e w n ą  pannę, a później wy­
rzucili ją przez okno z 4 piętra.

Zauważono już od lat kilku,  że liczba samo­
bójstw w Petersburgu potęguje się straszliwie. Z 
urzędowych dzienników nie można o tein wiedzieć 
dokładnie. W dziennikach zwykle ogłaszają te tyl­
ko wypadki, które urzędownie przez policją spra­
wdzone zostały, naprzykład gdy się kto obw iesił, 
zastrzelił lub otruł się,  gdy tymczasem liczba to­
pielców prawie zupełnie jeot nieznaną Niedawno 
wypadło nam bardzo rano przechodzić przez most 
Kierbedziowski czyli Mikołajski, a mając wolną 
chwilkę wdaliśmy się w gawędkę ze stróżem przy 
kapliczce na samym moście zbudowanej Dziwne 
przerażające rzeczy opowiada ten człowiek! Jako 
naoczny świadek twierdzi on, że przez lat kilka 
nie było prawie ani jednego dnia ażeby jeden al 
bo dwóch ludzi nie rzuciło się z mostu do Newy 
i to zwykle w nocy lub nad rankiem, kiedy po­
mocy nikt nie da a stróż nie może odejść ze sta-
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W y c ią g  z p r o to k o łó w  posiedzeń Wydziału kra 
jowego za czas od 1 stycznia do 31. marca 1 8 7 J 
oku (Ciąg dalszy.)

Wydział krajowy nie uwzględnił dalej n f »Rt ę p u j ą c y  

rekursów :
19. p. W. l -ntego Kużmy, kołodzieja przociw 0 - 

rzeczeniu Wydziału pow Wadowickiego, że  zw ierz­
chność gminna nie jest obowiązaną zmusić do p 0 
wrotu zbiegłego terminatora, z którym rekurent nie 
miał ugody pisemnej.

20. p. Firleja, wiceprezesa Nowosądeckiego prze­
ciwko obniżeniu podanych przezeń kosztów, które tyl 
ko jako zwrot wydatków rzeczywiście poniesionych z 
funduszu powiatowego wypłacane być mają.

21. Zastępcy naczelnika gminy w Juszczynie, s k a ­
zanego przez W. dział pow. Żywiecki na karę 5 ząr 
za nioprzedłożenie budżetu

2 2 . p. Herscha Werbera wezwanego przez W y ­
dział powiatowy buczacki do uprzątnieni 1 zboża ze 
szopy, zbyt blisko miejskich budynków mieszkalnych  
położonej.

23. Jednego z mieszkańców Woli wielkiej przeciw 
orzeczeniu Wydziału pow. cieszanowskiego zabrania 
jącemu bu Iowy, na którą rekurent nie Otrzymał p o ­
zwolenia policyjnego.

24. Naczolnika gminy Łanów polskich 8kazancwo 
przez Wydział pow. w Kamionce strum, na kare J< 
złr i zwrot kosztów komisyi za nieprawne dozwolę 
nie zaorania pastwiska gminnego.

25.  Zwierzchności gminnej w Myślenicach przeciw 
oreczeniu Wydziału pow , którem zniesiono uchwale 
Rady gminnej w sprawie uwolnienia od służby da 
wniejszego urzędnika cymentniczego i z a mi an owa ni a

mocy ___ ______
nowiska, a gdyby i chcinł ratować, ifiost jest nad­
zwyczaj d łu g i, tak że niepodobna pospieszyć na 
ratunek. Wszakże opowiadał on kilka wypadków, 
kiedy mu się udawało schwytać rzucającego się,  
jak ten wypraszał się,  ażeby go puszczono, lub 
zręcznie wyśliznąwszy się z rąk rzucił się do wo­
dy, zostawując w ręku stróża surdut lub płaszcz

26 p. Walentego Kolba, naczelnika gminy w Bri- 
gidau skazanego przez Wydział pow. drohi.bycki u< 
karę 10 zlr. za nieposłuszeństwo władzom autono­
micznym.

27 Naczelnika gminy Krościenka niższego, skaza.- 
n go przez Wydział pow. w Krośnie na karę 10 zlr. 
za niedopełnienie rozporządzeń w sprawach drogo 
wy eh.

28. Naczelnika gminy Doliny skazanego przez 
Wydział powiatowy na karę 20  zlr za zaniedbanie, 
dróg.

29. Hr. Dzieduszyckiej z Ludwinowa wezwanej 
przez Wydział pow. Wieli ki do dostarczenia drzewa 
na bu Iowę mostu.

30  Przedłożonego obszaru dworskiego w Woł-  
eniowie skazanego przez Wydział powiatowy Żyda- 
czowski na karę 20  złr. za niospniwienie nowej hny 
do promu.

31. Naczelnika gminy Wisłowice skazanego przez

jeden czupurny wybiega z ławki: „A  załóżcie się 
że daruje....", porywa kredę i pisze na tablicy:

„ Jleułe ist der erste ila i*
„A lle  Schiller bitten Fret.*

Wtem wchodzi profesor, obaezył - -  przeczytał — 
chłopcy każdy' ruch twarzy jego niespokojnie śledzą—  
uśmiechnął się... to ,  j u l  wygrana! niech żyje pan 
profesor!... „Chodźmy na łąkę na Petryków." „W i­
cek ty1 idziesz na matki, ja będę na świniach (wy­
raz techniczny przy grze w piłkę), kto ze m n ą , 
dalej prędzej reszta umilka w wesołym
gwaize. Ano, czytelnicy moi, nie poszlibyśmy za 
grać dziś w kampę?.. .

O 5 tej rano muzyka wojskowa wesołemi tonami 
powitała dzień pierwszego maja.

— Dzis rano po 7mej godzinie zakończył życie 
po długich cierpieniach ks. Andrzej Ostrawski, infu­
łat i proboszcz kapituły Lwowskiej obrz. bić P o ­
grzeb odbędzie się we środę rano.

— M i a n o w a n i a  C. k. krajowa dyrekeya skarbu 
mianowała konceptowego praktykanta Izydora Bo-  
czarskiego koncypistą skarbowym.

—  C k. krajowa dyrekeya skarbu mianowała 
komisarza skarbowego III klasy Jana Kotika, aktu­
alnym komisarzem skarbowym II klasy.

—  C k. krajowa dyrekeya skarbowa mianowała 
ificyałów kancelaryjnych niższej kategoryi Józefa  

Rabla i Izydora Olszewskiego ofieyalami wyższej ka- 
tegoryi — a przeniesionych w tymczasowy stan spo 
czynku asystentów kancelaryjnych Jakóba Pieczonkę  
Adolfa Milewskiego i Franciizka Wiehlora ofieyałami 
kancelaryjnymi niższej kategoryi, ostatniego prowi­
zorycznie.

— S to w a r z y s z e n ie  rzem ieś ln ik ó w  p o lsk ich
„Siła " w Wiedniu, odbyło dnia 2 . b tn walne 
zgromadzenie za pierwszy kwartał 1871 r. —  Prze­
wodniczący p Juliau Kostka otworzył posiedzenie 
stosowną przemową, poczem sekretarz p. Aleksander  
Małecki zdał sprawę z czynności wydziału w ykazu­
jąc, że glównem zadauiem wydziału było gromadze­
nie funduszów i powiększenie biblioteki stowarzysze­
nia; niemniej urządził wydział bal na korzyść sto­
warzyszenia, j ik również obchód świąt Wielkanoc­
nych. Członków rzeczywistych liczy stowarzyszenie 
6 6 , wspierających 30  i honorowych 1.

Skuibnik p. Karliczek wykazał następujący stan 
majątku stowarzyszenia : fundusz rezerwowy 320  złr.
7 ct , zapom;g,,wy 205 zlr. 26 ct , biblioteczny 
119 złr 46 ct., razem 644  złr. 79 c Bibliotekarz 
p Bromowicz wykazuje stan biblioteki na 270  dzieł 
w 355 tomach, i składa podziękowanie imieniem 
stowarzyszenia tym, którzy' się przyczynili do wzro­
stu biblioteki, a mianowicie: p. Lipp we Lwowie,
jak również i tym redakeyom, które j ą  bezpłatnie f.w o ' 

jemi pismami zasilają
W uzupełnieniu wydziału wybrani zostali pp. A le ­

ksander Małecki zastępcą przewodniczącego, Józef  
Bednawski za tępcą sekretarza i Ludwik Borowski 
sekretarzem.

'-J 1 J Cw ' V  < ~ i'
Wielkie wrażenie sprawiła tu na wszystkich w te- w  1 1  ,, 1 . ., 1 v , i - i . 7 -  i Wydział pow w Rudkach na zwrot kosztów koirmyisieni, w roku p rzesz ły m , pewna k o b ie ta ,  k tó r a 1 . 3

„ i 1 ■ i - ,  • j  • 1 wsprawio drogowoi.wraz z dorosłą  1 piękną córką w edne chwili V,., „  , b . • . ,r 1 • ■ 1 w^  1 - ^  J 1 32. Kady gminne Kossowskiej skazanej przez W)rzuciła się z mostu do wody , ----------------
Jakaż to wielka musiała być nędza tych dwóch 
nieszczęśliwych istot/

Sprawy krajowe
O g ł o s z e n i e .  Gmina Waropierzów, w starostwie 

mieleckiem położona, postanowiła polepszyć dotacye 
miejscowej szkoły trywialnej, i vv tym celu zobowią 
zała się aktem fundacyjnym :

1. Istniejący już budynek szkolny wraz z pomie­
szkaniem dla nauczyciela utrzymywać zawsze w do­
brym stanie, tudzież pozostawić jak dotychczas grunt 
na ogród przy szkole w przestrzeni 564  kwad. sążni, 
zrp:sanym pod par. kt 1197.

2. Uzupełnić potrzebne do szkoły urządzenia i u- 
trzymywać je w dobrym stanie.

3. Wypłacać każdoczesnemu nauczycielowi rocznie 
w ratach półrocznych z góry 150 złr a. w. i doda­
wać w naturaliacii 10 korcy żyta, oraz własnym ko  
sztem utrzymywać stróża do usługi ezk łnej.

4. Dostawiać rocznie na opał dla szkoły potrzebne 
drzewo.

5 Wypłacać na pomniejsze szkolne wydatki ro­
cznie 8 złr. a. w.

Prawo prezentowania nauczyciela zastrzegła sobie 
gmina.

O ka........ ..
światy ludowej podaje się z wyiazem zasłużonego

w jednej chwili
i to wśród dnia.L ~ . - . ,  « *

- - - loziat pow. brzeżanski 11a zwrot kosztow c z y s z c z e n i a
drogi z błota.

33. Części mieszkańców gminy Isakowa nazywa­
jących sio dominikalistami przeciw zaliczeniu ich do 
członków gminy.

34  Gminy Falejówki skazanej na grzywnę 10 zł. 
za nie,, rzedlożenie Radzie pow. planów p r z e b u d o w a ­
nia drogi gminnej.

35. p. Wiktoryi Klcbertowej przeciw orzecze­
niu Wydziału powiatowego myślenickiego, którem re 
kurentka do budowy mostu dojazdowego zobowiążą 
ną została

36  p. Abisza Kannera skazanego przez W y d z i a ł  

pow. Sanocki na karę 20 złr. za nieporządek na 
przewozie na Sanie pod Olchowcami

37 Gminy Krakowca przeciw orzeczeniu W y dzia 
łu pow. jaworowskiego, iż obowia ana jest do budo 
wania i utrzymywania mostu na rzece Szkło współ 
nie z gminą Budzynem. (D. u j

—  S t u l e t n i ą  r o c z n i c ę  u r o d z in  S a m u e l u
L indego obchodzono w Warszawie nabożeństwem  
w kościele ewangelickim. Superintendent Ludwig 
miał m iwę o zasługach Lindego. Po nabożeństwie 
ud «la się deputaeya do p Góreckiej, córki Lindego,  
;dzio zastano także drugą jego córko p, Karasowską, 

przybyłą umyślnie z Drezna. Obecni postanowili 
utworzyć stypendyum imienia Lindego, na któro obie 
córki złożyły zaraz 3 0 rubli.

Linde urodził się w Toruniu 1771 r. Ojciec jrgo 
ślusarz i radca miasta pochodził ze Szwecyi. W  roku 
17', 2 został lektorem języka  polskiego na uniwer 
sytecie lipskim. Od r 1803 stale mieszkał w War­
szawie. Pierwszy tom słownika jego wyszedł r. 1807, 
ostatni, szósty w r 1814. Umarł r. 1847

W  T oruniu , mieście rodzinnem Lindego, obchód 
lozpoczął się 23 na strzelnicy. Ustawiono popiersie 
Lindego i księgi jogo uwieńczono kwiatami, * a po 
odśpiewaniu staropolskiej pieśni „Boga rodzica", z a ­
razem jako uczczenie Św. Wojciecha, autora tej pie­
śni, którego święto w tym dniu przypadło, Dr. Ra 
kowicz redaktor G a z. T o ru ń s k ie j  miał mowę o za 
sługach Lindego.

Oilier p a sz a  umarł prawie zapomniany na 
przedmieściu stambulskiem Pora dnia 18. kwietnia 
Michał L a t a s z  (Omorj urodził się w Piaskach w 
Chorwacyi r. 1811, czy też jak inni twierdzą 1806 ,  
gdzie ojciec jego był oficerem i naczelnikiem po 
wiatowym w jednym z pułków Pogranicza Chorwac­
kiego. Latasz ws ąpił do wojska do pułku oguhń- 
skiego, lecz gdy jako piszącego pięknie obrócono go 
d» służby kancelaryjnej, uszedł do Bośnii, przyjął 
islam izm i trudnił się nauczycielstwem Przybywszy

mina. . , ,
Okazaną temi ofiarami gorliwość w szerzeniu 0 - 

swiaty ludowej podaje się z wyiazem zasłużonego u-  
znania do powszechnej wiadomości.

Z Pady szkolnej _ krajowej.
Lwów dnia 15 kwietnia 1871.

Z eb ran ie  r a c h u n k o w e  fu n d a cj  i S ik o r s k ic h
za czas od 1. kwietnia 1870  do 31. marca 1871.  

Przychody . złr. c.
1. Czynsz dzierżawny z 

dóbr za r. 1870/1
2. Przychody z lasów
3. Prowizye czynne . .
4. Nadzwyczajne .

Prowizye od obligacyi

4 0 0 0  —  
999 83 
235 6

98 50  
533 3  39

K r o n i k a .
I .w o w  l .  m a ja .  Dziwne uczucia budzi w sercu 

każdego teu pierwszy ofieyalny dzień w iosny! Czy 
to już w samom nazwisku jego loży taki czar, czy 
tyle wspomnień rozbudza w piersi i porusza ten 
dzwone.k pamiątek, pamiąt-k lat dziecinnych w za­
pomniany prawie a tak luby, tak swojski dźwięk 
jak ów dźwięk dzwonka przy wiejskim kościółku, 
któiy niegdyś w cichy, pogodny wieczór sobotni 
pieścił ucho i zalatywał w serce, w to serce dziecięce, 
niby uśpione jeszcze, a już marzące o —  przyszłem 
szczęściu o tem szczęściu, które teraz w niem sa 
inem mieszka a ucieknie, skoro raz s z u k a ć  go po­
cznie.... Niowiem, ale n i  wspomnienie pierwszego 
maja, widzę się zawsze dzieckiem, które cieszy 

a a ihw  a zieleniejąca, każdy fiołek znaleziony, 
azry w powietrzu, i zdaje mi sie, że wraz

z innymi koleżkami w sali szkolnej oczekujemy przy 
bycia profesora, 1 rozprawiamy nad tem, jakby to 
dobrze było zagrać w piłkę, czas taki piękny, łąka 
świeżo pozieleniała, cóż kiedy' ta szkoła ta sz k o ła !...

Konstantynopola r. 1833, dostał sie na nauczy 
eiela kaligrafii do szkoły wojskowej, a potem otrzy­
mał posadę nauczyciela przy synu sułtana Abdulu 
Medżid Zasługi jego nauczycitdskio wynagradzano 
stopniami ofieerskiemi. Jenerał Chrzanowski przy­
bywszy do Turcyi dla organizowania wojsk, poznał 
się na zdolność ach Omera i wziął go za adjutanta 
W r. 1839 Oiner będąc już pułkowuikiem, walczył 
a Drażami w Syryi, 184 6  z powstańcami albańskimi, 

w r. 1848 wszedł do Mułtan i Wołoszczyzny jako 
jenerał; w r. 1851 i 1852 stłumił powstania w Bo- 
śmi i Czarnogórze. YV czasie wojny wschodniej Omer 
oddano miał sobie dowództwo armii duuajskiej i p o ­
le! Moskali 4go listopada 1853  r. pu l Oltenieą, a 

stycznia 1854 r. pod Cetato. W Krymie pokonał 
Moskali pod Eupatoryą d 17 lutego 1855, a w r.
1867 walczył Omer pasza jeszcze na Kandyi Roku
1868 mianowany naczelnym wodzem wszystkich  
wojsk czyli Seraskierom, nie miał już sposobności 
brania udziału w wielkiej wojnie. ( C zas).

S p r o s to w a n ie .  W  numerze sobotnim 98. 
„ U n ii“ w artykule pod napisem „Gospodarka c k 
Namiestnictwa' w wierszu 2 gim z góry, w miejsce 
wyrazu „ g r a s o w a n i a 11 stać powinno „ g r a v a m i n a

rodowej nietylko niepostępuję, ale co gorsza gwar- 
dya ta znużona nieustanną kanonadą znajduje sie 
na drodze zupełnego rozprzężenia, zastęp tej gwar- 
dyi zmniejsza się dnia każdego tak, że dziś liczba 
jej niema przenosić 25 tysięcy ludzi. Wedle ra­
portów przesłanych komunie 9.000 żołnierza pa- 
ryzkiego poległo dotąd lub znajduje się w lazare­
tach, 300 dostało się do niewoli w dniach osta­
tnich.

Według telegramów otrzymanych przez nas wczo- 
raj, a wysłanych pod dniem 29. kwietnia z Pary­
ża, komuna chyli się ku upadkowi. Fort Issy zo­
stał opuszczonym przez powstańców, a i fort Van- 
vers silnie ostrzeliwany, bliskim jest poddania się.

Według tych samych źródeł arcybiskup paryski 
został wypuszczonym na wolność.

Jour. Off. powstańczy z dnia 28. kwietnia ogła­
sza rozporządzenie komuny, mocą którego koleje: 
północna, wschodnia, orleańska i lugduńska, niby 
z powodu zalegania z podatkami, skazane zostały 
na zapłacenie w 48 godzinach kilku milionów 
franków.

Dekretem komuny zarządzono zrównanie z zie­
mią kościoła św Bredy, a to pod pozorem, że 
jeszcze w r. 1848 służył on za miejsce insulto- 
wania powstańców.

Na posiedzeniu Zgrom, narodowego d. 28. kwie­
tnia wniósł minister finansów o pozwolenie na 
kredyt zaprowiantowania wojsk niemieckich i o- 
swiadcza dalej: Wszystkich zobowiązań przyję­
tych dotrzymano na czas i sum iennie; zapadłe 
spłaty terminowe uiszczono ; przyjęte zobowiązania 
będą i nadal dotrzymane.

Na tem posiedzeniu przyjęło Zgromadzenie na­
rodowe wniosek Thiersa, aby na wypadek potrzeby 
upoważniono rząd do zaprowadzenia stanu oblę­
żenia.

Z Wersalu telegrafują pod d. 28. kwietnia, że 
wysłani delegaci do utorowania zgody, wjjechali 
do Paryża

Z Rueił donoszą pod dniem 28 kwietnia, że 
jen. Paidherbes usuniętym został od dowództwa, a 
jego miejsce zajął jenerał Salignac.

'ii B rukse li  zapewniają, że powodem przewle­
kania rokowań konferencyjnych są trudności z po­
wodu kontrybucyi i rekwizycyi, które Niemcy na­
kładali bez ceremonii już po zawarciu rozejmu.

i  B er lina  29. kwietnia. Francuski minister fi­
nansów zapłacił już d. 22 kwietnia w Ruen wszyst­
kie zaległości co do żywienia armii niemieckiej w 
sumie 36 milionów franków

Bardzo jest prawdopodobnem że tego lata zje- 
dzie się cesarz niemiecki z cesarzem austryackim 
na terytoryum monarchii austryackiej.

W wysłanej dnia 29. kwietnia depeszy nakazuje 
Lismark jenerałowi Fabrice, nalegać u rządu wer­
salskiego, aby natychmiast puszczono na wolność 
1400 jeńców niemieckich, dotąd uwięzionych, ża­
lu ane okręta niemieckie wydano i rokowania po­
kojowe przyspieszono, w przeciwnym bowiem razie 
rząd niemiecki byłby zmuszonym oglądnąć się za 
innemi środkami. W razie niedotrzymania wypłat 
umówionych, zostaną francuscy urzędnicy admini­
stracyjni w zajętych przez Niemców departamen­
tach zastąpieni urzędnikami niemieckimi, a re- 
kwizycye zaprowadzone na stopę wojenną.

T elegram y „Unii."
Paryż 2 9 . kw ietnia. D ąbrowski stan ą ł 

głów ną kw aterą w L am et pod Passy, g łó ­
wna kw atera Probław skiego (?) je st w G entilly.

Tow arzystw a kolei żelaznej zap łaciły  n a ło ­
żone nań przez kom unę kontrybucye.

L o n d y n  3 0  kwietnia. D zienniki donoszą, 
że spodziewają się kryzys gab in etow ej; roz­
wiązanie parlam entu zdaje się być nieprawdo- 
podobnem, Torysi zm ierzają ku temu najw ię­
cej aby gabinet ustąpił.

Ostatnie wiadomości.
|>o«l P a ry ża .  Na polach między Paryżem a 

Wersalem trwa walka bezustanna, walka której 
charakter coraz bardziej staje się namiętnym i u- 
sprawiedliwiającym aksiomat, że niema straszniej­
szej wojny nad wojnę domową. W Paryżu te ro■ — 1 ,.. , . „„ j ““ ™ ,    J "vjny uitu wojnę uuiuową. v> te

„Cóż myslisz ,  daruje pyta jodeu drugiego. W  tem ryzm wzmaga się ciągle. Reorganizacya gwardyi na-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K olej że la zn a  l w o w s k o  - c z e r n io w ie c k a

ogłosiła swoje sprawozdanie, które poprzedza przedmo­
wa krotka p t. „Ogólne uwagi.„ W przedmowie tej 
czytamy: „Po otwarciu linii pobocznej Pascani-Jassy  
pozostało jeszcze tylko ukończenie linii z Verestie 
do Botuszan. Obrót na linii Lwów Czerniowce zw ięk ­
szył sio, a niepomyślne rezultaty na innych prze­
strzeniach przypisać należy upadkowi wywozu zboża 
z powodu zupełnego nieurodzaju na Bukowinie i Moł­
dawii. Spodziewać się jednakże można, że  wkrótce 
obrót znacznio się p o w ię k szy .

Rezultaty obrotu są następujące: I Linia Lwów-  
Czerniowie <35 mi l ):  dochody 2 ,0 78 .8 34  złr. w y ­
datki 1 ,356 ,555  złr., zatem nadwyżka netto 722 .2 79  
złr. II. Lini i Czerniowce-Suczawa (118 mi l); docho­
dy 263  364  ztr., wydatki 549  838 złr., a więc niedo­
bór wynosi 186 474  złr III. Rumuńskie linie (236 m ) 
od 13go września do końca grudnia: dochody 335  062  
fr. wydatki 594 .615  fr. a więc niedobór wvnosi  
259  553  fr. 3

Wyd tki były następujące: Na linii Lwów-Czer-  
niowee: nadzór i utrzymanie kolei 4 9 2 .1 9 8  złr. czyli  
36 2 8 ^  służba przy obrocie i ekspedycyi 3 34 .6 00  zł.  
czyli 24 67<Jf, służba przy ruchu i warstatach 529 .697  
zlr. czyli 39 0 5 ^ ;  na linii Czerniowce-Suczawa: nad­
zór kolei 303 .8 65  złr. czyli 64 3 6 # ,  służba przy o -  
brocie 96 . 112  złr. czyli 17-480/°, służba przy ruchu 
99.881 złr czyli 18 T 6 ° /0; na rumuńskich liniach: 
nadzór kolei 2 8 2 .5 5 8  fr. czyli 47 5 !0/ „  służba przy 
obrocie 170 .137 fr czyli 28  63n/", służba przy ruchu 
141 919  czyli 23 8 6 "/,

Bilans towarzystwa jest następujący : Activa : conto 
budowy l i ni  Lwów-Czerniowce, wybudowanie całej 
tej linii 2 4 ,5 0 0 .0 0 0  złr. konto budowy linii Czer­
niowce-Suczawa, dotychczasowe wydalki włącznie z 
kosztami emisyi i procentami zwłoki 12 ,38 .8 05  złr., 
konto budowy linii Suczawa Jassy z linią poboczną 
dotychczasowe wydatki włącznie z k sztami emisyi i 
procentami zwłoki 70,842.041 fr . ; konto trasowania 
14.018 fr. i 39 .587  zlr ; konto zapasów materyału 
95,196 fr. i 782.346 złr,; konto obrotu, dotychcza-
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bqwv niedobór w obrocie na  równych liniach 1 ,234 .408  
fr i 5 ,4 4 8  237 złr., d łużn icy  2 ,4 1 1 .6 1 6  fr. i 2 ,627 ,630  
złr.. pozostałość w kasie  174  44 8  z łr., pozostałość z 
kau  'y i 34 840  fr i 983.921  złr. a  w ięc suma a k ty ­
wów 7 4 ,632 .121  fr. i 4 6 ,5 9 4 .9 7 7  złr.

P a ss iv a : K onto  k ap ita łu  7 2 ,0 0 0 .0 0 0  fr. i 6 1 8 .3 0 0  
złr- konto  w ypłaty procentów  495 319 fr. i 618  300  
złr. konto a m o rty z  cyi 107.900 z łr., zaliczki c. k. ad 
m in istracy i państw a w raz z procentam i 3 ,9 6 9 .1 8 6  zł 
fundusz pensyi 196 .011  złr., w ierzyciele 1 001  26 0  f r  
i 4 1 9 6 .2 3 8  z ł r . ;  kaucye i depozy ta  135 .542  fr. i 
1 0 9 1 .341  złr. — a więc sum a pasiwów' 74 ,632 .121  
fr. i 4 6 ,5 9 4 .9 7 7  złr.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia 28. k w ie tn ia  1871.

Pora

7. g o d z .  zrana  
i .  g o d / .  po po/ 
9 .  g o d / .  w iecz .

B a r o m e t r  
w m i l im e t r  

s p r o w .  
d o  0 ° C e l s .

S to p ie ń
c i ep /a

w e d / u g
Cels iusa

S ta n  p o ­
w iet rza  
w i lg o ­
t n e g o

K ie r u n e k  
i sita 
w ia t ru

7 ^ 1 . 1 2 +  5*5 7 1 P n .  m i e r .

7 5 1 . 6 2 +  8*1 5 8 ! » »

7 3 2 .6 1 6-8 6 9 j » st.

Ludw 266 75. Kolej siedmiogrodzka 17150. Kolej połu­
dniowa 178 80. Kolej Alt. 176 75 Kolej państwowa 424 50. 
Kolei iwowsko-czerniowiecka — Napoleondor 9.96% 
Kolej wscli. 161.50. Kolej północna 225 50. Kolej Rudolfa 
-6o 00 Kolej węg wschodnia 86.00. Galicyjskie obli#; cye 
indemnizacyine 75.00. Losy z 1864 roku 126.25. Uńposo 
bienie: mocne.

Binr§a z dnia 2 0 .  kwietniu i .
godz. 2 min. —  r o  po łu d n iu  

W ied eń . Akcye banku franco-austr. 112 00 
kredyt, weg. 103. Anglo- austr. 261.00. Akcye

A kcye
Karola

P o ciąg i kolei że laznej (na g łów nym  d w o rca  ko le j 
K aro la  L udw ika).

Krakowa o godz. 7 m 37 rano 
11 wieczór.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.
12 „ 20 „ w nocy.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. rano.
2 „ 30 min. w nocy.

Pociąg i ko le jow e na s tac ji lw ow sk ie j P odzam cze.
(Podług zegaru lwowskiego)

O d c h o d z ą  do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.
o ,, 12 » 12 wiecz.n n n n

P rz y c h o d z ił do Lwo. zBrod. iZłocz o » b „ 53 wiecz.
. .  .  „ O „ 2 „ 19 w nocy

Przychodzą do Lwowa 

Odchodzą ze Lwowa do Krakowa 6 m 42 rano 
8 .. 7 wiec

Odpowiedzialny redaktor: Aleksander Vogel.

L w ów . z Izby handlowej dnia 29 
kwietnia.

I. Akcye za sz tukę
Kolei gal. Karola Ludwika 
Kolei Lwow.-Czerniow.-Jassy
Banku hip. g. z wpł. 50°/0 

„ krajów, z wpł. 40%
II. L isty  zastaw u* za 100 złr. 

Tow. kred. gal. w. a. 5°/0 
Tow. kred. gal. w. a. 4%
Banku kipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego 

151. O b iig l za 100 z lr . 
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7% 

IV. M onety.
D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półim peryał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 

» papierowy •
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W iedeń dnia 26. kwietnia. 
P ap ie ry  państw , austr.

5°/» renta austr. w. a.
„ „ „ srebrem

pożyczka ost z r. 1839

266 50 267 25 
178 00179 00 
118 00119 50 
00 00 70 00

płacą [żądają 
zł wal a.

Pożyczka loter z

82 90 
72 50
87 80
88 00

83 40 
73 15 
88 25 
8 8  5 0

74 50 j 75 25 
00 00 100 50

5 72 
5 81 

09 841 
09 96 
1 90 
1 61: 
1 84

5 85 
5 88

09 96
10 12 
1 95 
1 63 
1 85

122 00 123 50

59 00[ 59 10
68 6% 68 75 

(299 5Q 330 50;

1854 
„ 1860 

” l 1864 
" podatk „ 1864 

Listy zastawna domen.
Oblig indemniz galic 

bukówn 77
Akcye bankow e.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko- Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbank

Akcye przem ysłow e. 
Budownicz Towarz austr 
Borysł Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell

Akcye kolejow e.
Alfoldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda

92 50 
97 80 

126 00 
000 00 
123 25 
74 50 
72 50

płacą żądają 
zł. wal. a. !

93 50 i 
98 00 

126 25 
00 00 ! 

123 50 i 
75 25; 
73 75

265 00,265 50: 
57 50, 58 551 

277 50 277 75 
112 00) 112 25' 
100 00 101 50,
90 00 

116 00 
00 00 

749 00 
106 00

81 60 
00 00 
28 00

174 50 
263 75 
2100 00 
203 50

92 001 
119 00 

00 00 
751 00 i 
107 00;

j
81 80- 
00 00 
28 50-

!
175 00’ 
264 00 
2203 00 
104 00

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
W ęgierska północna 

wschodnia 
L isty  za taw ne.

Galic bank hipoteczny 6%
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4 /,

Bank nar austr. 5% m k 
Bank nar austr. 5% w a 
B odencredit w srebrze o /„
B o d e n c re d it  w. a o („ ,
Kol. obi- z p ie r . 5% (wol. od p d. 

pre s re b r)
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda połnocna 
Karola Ludwika dawn

z r 1867 
L w ó w  -Czerń -Jas. z r 1867 

_ z III emr „ » ”Rudolfa  _

płacą (żądają 
zł. wal, a._

178 251178 75 
161 50 161 7 
169 75:170 2. 
-117 00,418 50
179 50,180 00 
g-30 00:220 50 
160 75:161 25 

[l6o 75 161 2:
86 00! 86 25

88 OT, 88 50 
88, 00 88 50 
71 75! 72 25 
82 00| 83 00 
97 351 97 50 
92 70 92 90 

106 70 
87 25

płacą żądają 
zł. wal. a.

106 50 
87 00

8 00 
105 30 
104 75 
100 25 
91 00

89 20 
105 80 
105 25 
100 75 
91 50 

83 50 83 75 
89 90! 90 20

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia 
E lżbiety nowa 
(10% podat., pret. w. a.) 
Elżbiety dawne 
Ferdynanda północn. m. k.

« w- an Ti
P ap ie ry  lo tery jne.

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ lir Palfy 
„ ks. Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. Windischgriitz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne). 
Hamburg 100 mark, b 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl.
Frankfurt 100 zł oł w p N

89 001 89 25 
112 25 |ll2  75 
138 25jl39 75

95 751 96 25 
102 50 103 00

92 60 92 80
90 75 91 25 
87 00 87 75

163 50 
14 50 
23 00
17 00 
25 00 
39 00 
27 00 
19 00
18 00 
31 00

164 00 
15 20 
25 00 
18 00 
29 00 
40 00 
31 00 
20 00 
20 00 
33 00

92 20, 92 30 
49 30 49 35 

125 20125 30 
104 55 104 65

S e t l t i  t y s i ę c y  l u x l z i
zaw dzięczają obfitość w łosów jed y n ie  is tn ie jącem u , najpew niejszem u i najlepszem u
* _ ___ _____ —    tmti cunĉncTł

b u t

N e  ma lep szego  środka dla utrzymania i wspierania wzrostu w ło s ó w  
- -  - - -  na g ło w ie ,  jak127 1 4 — ?

owa we w szystk i-h  częściach 
św iata znana i s ł awna ,  p zez 

: powagi lekarsk ie  zbadana, n a j­
św ietn iejszym  skutk iem  uw ień­
c z o n a , p .zez  C esarza au s try - 
ackiego F ran c iszk a  Józefa  

Igo k ró la  w ęg iersk iego  i 
czeskiego etc

W
etc. etc. w yszczególniona w y­
łącznym  ces król p rzyw ile­
jem  na całej rozległości ces 
król. państw a austryackiego 
i krajów  w ęgierskich p a ­
tentem  z 18go listopada 1865 

roku  liczba 
1 5 8 1 0 /1 8 9 2 .

I I S I D I I t B S I L - M M t l l ,
przy k tórej używ aniu  regulainem , miejsca najzupełniej wyłysiałe  włosami zarastają;

przy której używaniu  r e g u la in e m ,  włosy 
siwe i rude zmieniają się na  ciemne 
wzmacnia skórę  w sposób cudo­
wny, u u - a każdy  rodzaj łupieżu w 
dniach k ilku z u p e łn ie , zapobiega w yp a­
daniu włosów w czasie bardzo krótkim 

na zaw sz e ,

m u la  j e  t c io so m  p o ły s k
N A T U R A L N Y  i  F A L I S T Y ,  

jako też  ochrania j e  od s iw izny  do lat późnych.
W  sku tek  nader miłego zapachu i wspaniałego wyposażenia, staje się prócz 

tego ozdobą najpyszniejszych toalet.

C ena słoika z przepisem użycia  (w 6 ję z y k a ch )  1 .50  c — z zaliczką poczt 1,60 ct.

Sprzedający otrzymują procenta.
Fabrik u Haupt-Zentral-Versendungs-Depot en gros et en detail bei 

C A R L  P  O  L  T ,
Parfumeur und lnhaber mehrerer k. k. Privilegien in Wien,

1IE R N A L S , A51NACAS8E, 15, im  e igene ii H a u se ,  
do k ąd  w szy s tk ie  p is e m n e  z le c e n ia  m a ją  hyc  w y s to so w a n e  i g dz ie  ta k o w e  po 

p rz e s ła n iu  go tów ki luli za p o b ra n ie m  p o cz to w em  s p ie sz n ie  sp ra w io n e  b ę d ą .  
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  dla L W O W A  jedyn ie  ty lko u panów

Zygm unta Huckera A dolfa B e i i in er a  Franciszka E h ri ich a
a p t  WG L w ow ie . a p t. w e L w o w ie  k u p c a  w e L w o w ie

J a k  wszystkich znakomitych fabrykantów, dzieją się naśladownictwa i fał- 
szerstwa podobnie i tutaj. U praszam y więc kupujących udawać się tylko do 
wyż wymienionych składów, żądając prawdziwej R E S E D A  -  K R A U S E L -
1*0 R A  D E  KAROLA POLTA w WIEDNIU —  i nie pomijając wyż 

piietUlawionej marki.

S łu c h a c z  filozofii j|
tudzież współpracownik kilku pism lwowsW'd' 
i warszawskich, mogący kilka g o d z in  dz. en 
nie poświęcić nauce języków: ^ l(«  ;
w łoskiego i francusk iego , h,8 ' orzed- 
w szeclinej. lite ra tu ry  po lsk iej '*'*nv,n ro 
miotów szkolnych, poleca się szanownyn 
dzicom i opiekunom jako

n auczycie l d och o d zą cy
pod bardzo przystępnemi warunkann me- 
mniej też pp. właścicielom drukarń, wydaw­
com,' nakładcom druków, księgarniom ltp. jako

I ł  o r r e  I ł  t o r .

— Bliższej wiadomości udzieli optyk pan 
C."k o t k o ws k i  przy ulicy Sykstuskiej pod 
1.131, również p. A l e k s a n d e r  V ogel, 
zarządca drukarni Zakł. nar. im. Ossolińskich.

186 2 -?

Nieustannie za pomocą moich

mSTRUKCYI SEY
wychodzą największe wygrane Między innemi wygrali w ostatnim czasie T e rn a  :

‘ Pan F ranciszek  J a n  B auer w Reichenbergu 
A. N o tlilia ft jun . w Steuer.
F erd. D anyay w Rosenberg pod Bielitz.

” L. J o d l  w "Kralup. 197 1 2
> W ił. F ry d ry c h  w Grossjober.

Franz. S o lir w Ołomuńcu 
Pani M atylda S o rg es  w i radze.

, G abryela Lliwy we Wiedniu 
W ymienieni to potwierdza. W arunki moje są: Udział 10% od wygranej, d a ­

le! poprzednia j e d n o r a z o w a '  g r a  t y f i  k a c y  a I złr., za ekstrakto albo ambo 
2 / I r  w a. za te rn o , amboterna albo kwaterna kombinacye. Na zapytania daje 
b e z p ł a t n i e  wyjaśnienia. Na życzenie t a j e m n i c a .  Moje gry są również d la  
u b o ż s z y c h  przystępne . . .  ,

Kto z praw dziw em  pow odzeniem  g rac  chce, m ech  się uda z za-
u fan iem  .

Do p r o f e s o r a  m a te m a ty k i v o n  O rlice w Berlinie Mlllielm-
slrasse V 129

alZK TB O ML

C. k. uprz. kolej I Ł m
trsra

5 -M .’.".w

ml Kar. L u d w ik a .

196 1 - 3

O bw icszczcn ic-
Niekorzystny stan powietrza przeszkadza ciągle wykoń 

czeniu przestrzeni kolei żelaznej ze Złoczowa do Tarnopola.
Ażeby najpotrzebniejsze roboty przyspieszyć, wstrzymany 

będzie na tejże linii częściowej warunkowo zaprowadzony z 
dniem 22. grudnia z. r. ruch towarowy, na dni 14.

Na stacyach w Zborowie, Jeziernie i Tarnopolu towary 
do przesyłki przez ten czas przyjmowane nie będą.

Lwów dnia 27. kwietnia 1871.
Dyrebcya ruchu.

ppgiiinmnnflflgpwnriimniuutniiujiDtjiijiji!

N a k ł a d e m  i d r u k i e m

A L E K S A N D R A  V 0 G L A
w  drukarni imienia Ossolińskich we Lwowie,
85 d o  n a b y c i a  n a s t ę p u j ą c e  d z i e ł a :  

D ogm atyk a  O g ó l n a  oraz w s tę p  do ksiąg 
św.  S.  i N. Przymierza itd. przez ks. Wł .  Ja- 
chimowskiego.  Cena egzemplarza  po 1 złr. w. a.

Dzieło to zaliczyła D u la  szkolna na po 
s i edzeniu d n i a  I g o  września 1 8 6 9  r. w poczet  
książek dozwolonych do wykładu  w c. k. gi- 
m n a z y a c h  i równocześnie os obn ym  okólnikiem 
uwiad om i ła  dyrekeye.
D o g m a ty k a  s z c z e g ó ło w a  dla użytku 

młodzieży gimnazyalnej  6tej klasy. T o m  II. 
przez X. W ł ad y s ł aw a  Jach imowskiego ,  L w ó w  

1 8 6 9 .  Cena 1 t i r .  vv- a - 
R a d a  szkolna k ra jowa rozporządzeniem dto.  

L w ó w  1 9 .  sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoli ła ,  aby ta 
ksńgżka za po dr ęc zn ą  używa na  była dla nauki  
ręLigii *  6tej  % innazyalnej  klasie.

B is to r y a  K o śc io ła  C h ry stu so w eg o
potocznie opowiedziana  dla nauki  i zbudo­
wania przez Dra M. Robi tscha,  p rze t łumaczona 
na język polski i uzupe łniona do r. 1 8 6 3 ,  
przez ks. Wł .  Jaeh imow s k i e g o , objętości  o l  
a rkuszy n a  wielkim me di an o w ym  papierze.  
L w ó w  1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 7 0  ct.

T y m i e  nak ła d e m  wyszły przy t e r n 1

N ab ożeń stw o  c lirześcian ina  katolika
na cały rok.  Książka do modlenia  ułożona 
przez ks. dr. So leckiego kanonika kapituły 
metrop.  lwowskiej .  Objętość tej książki 47  
a rkuszy na m e d ia n o w y m  papierze.  Cena 
egzem pl. op rawn.  w  s k ó r c e , w z łoconych 
b rzegach  z fu tera łem . - -  z r̂ - w - 8-

B ó g  nad w sz y s tk o .  Nabożeńs two  dla po 
bożnych chrześcian.  Cena egzemplarza bro
sz ur ow an e g o  4 0  ct.
O pra w ny  w płótno . . .  6 0  ct.
W  złoconych brzegach op raw na  w skórce  1 złr.

Książką do modlenia :
P o c zą tk i  życia  n ieb iesk iego  wa zie-

mi przez złączenie się z tłogiem i Ś w i ę ­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza misyo-  
narza Tow.  Jezusowego,  w płótno oprawna 
i w futerale po 6 0  ct.
W  skórce oprawna i w złoconych brze­
gach ....................................................................1 złr

N ab ożeń stw o  w  czasie  odpustu  J u ­
b ileu szo w eg o  przez Ojca świę tego  Piusa 
IX nadanego ,  k tóry w archidyecezyi  lwowskiej  
obrz. łać. od dnia 15go sierpnia do ukoń  
czenia Soboru  obchodzić się będzie.  Cena 
egzemplarza po . . .  2 0  ct

N ow enna do Matki B osk ie j  Niep. Pocz.  
i N o w en na  do Se rca  Pana Jezusa przy zna ­
czniejszej dości po zniżonej cenie  egz. 1 0  ct. 

Jl̂ W. S ta n is ła w  Diskup Krakowski  w obec  
dziejowej krytyki przez Maurycego hr. Dzie 
duszyck iego po cenie  1

O jczyzna przez tegoż sa me go  autora.
Cena . . • • • . 8 0  ct.

Pam iętn ik i ks. C ieciersk iego przeora 
Dominikanów wileńskich,  zawierające jego  
towarzyszów jego przygody doznane na S y ­
birze w ia t a c h  1 7 9 7 - 1 8 0 1 .  Cena egzem-

, , ,  2  złr. 2 0  ct.plarza . . . • * '
Są takie do nabyc ia :

S zk o ln e  k siążk i j ako  to: Ćwiczenia łacin-  
skie dla klas wyższych szkół  g imnazyalnych 
przez Trzaskowskiego.  Cena egzemp.  7 0  ct. 

Także Arytmetyki  na 1, 9> ^1, l< klasę do n a ­
bycia na każde zamówienie  będą  na oz na cz o­
ne  miejsce odes łane.

Chcąc u ła tw i  dla pobożnych clirześciun n a ­
bycie książek do modlenia , nakładca uprasza
N a jp rz■ duchowieństwo, ażeby za ich po­
średnictwem zechcieli od nalcładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez p ie ­
niędzy, dopiero po rozsprzedaży będą p ie ­
niądze odesłane lub nierozsprzedane książk  
zwrócone.

W y d a w c a , Ks. OUoli Ilołjński-
W  drukarrTi  za F ł .  nY rod Tio iT  Oss^olińskich pod Tezpośr. zarz7 uprzyw. dz i e rż .  A .  Yo g la ,


